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- O swój wygląd muszę zadbać sam.
Czytam książki o kreowaniu wize-
runku. Podglądam też konkurencję.
Po ubranie jeżdżę do Warszawy.
W Białymstoku trudno kupić coś, co
nadaje się na antenę. Ale na garnitu-
ry z najwyższej półki to mnie nie stać
-wyjaśniaJakuć.

Kolanko za kontrakt
Uroda, wdzięk i seksapil pomaga-
ją zjednać sobie ludzi. Wiadomo,
z ładnymi chętniej się spotykamy,
rozmawiamy, negocjujemy. Podcią-
gnięta wyżej spódniczka czy roz-
pięty dodatkowy guzik w bluzecz-
ce mogą pomóc w podpisaniu kon-
traktu i zdobyciu ważnego klienta.
- Żyjemy w świecie samców i samic.
To normalne, że na siebie reaguje-
my. Te reakcje są czasami silne, na-
wet zbyt silne. Nie lubię takich sy-
tuacji, bo muszę się bardziej spi-
nać, żeby rozmowa była rzeczowa
- mówi Galica. - Wykorzystywanie
seksapilu jest nie fair- potwierdza
Bojanowski.

Tymczasem kobiety przyznają, że
zdarza im się wykorzystywać swój
wdzięk i powab. - Czasami, kiedy klient
jest trudny, wymagający i ciężko się
z nim dogadać, na spotkanie z nim jeź-
dzi kobieta, a nie mężczyzna. Dlacze-
go? Bo w 99 proc. przypadków męż-
czyzna będzie się starał być milszy
w stosunku do kobiet - mówi Agata
Tyszkiewicz.

- Znam menedżerki, które bar-
dzo zwracają uwagę no to, żeby do-
brze wyglądać, szczególnie kiedy ma-
ją w planach ważne spotkania - myślę,
że wówczas bardziej skupiają się na
ubiorze, fryzurze i innych aspektach
wyglądu, nie zapominając oczywiście
o uśmiechu - opowiada Rajczuk- Szcze-
pańska.

Ale z wykorzystywaniem własne-
go wdzięku trzebajednak bardzo uwa-
żać. - Gdy widzę, że pani się do mnie
coś za bardzo wdzięczy, to natychmiast
robię się czujny. Bez powodu nikt tak
się nie zachowuje. A nikt nie lubi być
manipulowany - wyjaśnia Galłca.

Trzeba się jednak liczyć z tym, że
takie zachowania mogą się obrócić
przeciwko nam. - Kiedy kobieta zdo-

bywa klienta między innymi dlatego,
że na spotkaniu za bardzo odsłoniła
nogi, musi liczyć się z tym, że klient
będzie od niej wymagał określonych
zachowań. A to może być niezbyt mi-
le - mówi Nail.

Zbyt ładna buzia
to też niedobrze

Ładnym łatwiej dostać pracę, ale... czę-
sto muszą udowodnić, że oprócz uro-
dy mają jeszcze kompetencje. - Im
dziewczyna ładniejsza, tym dłużej mu-
si udowadniać. Często uważa się, że
jak ładna, to pewnie głupia - tłumaczy
prof. Burszta. Zwłaszczajeśli pracuje
w branżach typowo męskich, takich
jak informatyka. - Kobieta informaty-
czka nie może być ładna. I nie jest Prę-
dzej czy później nosi zwykle koszulki
jakjej koledzy, przestaje dbać o mod-
ną fryzurę. Musi tak robić, bo jakjest
za ładna i za bardzo zadbana, to nikt
jej nie traktuje poważnie - mówi Piotr
Jachimczyk z PTK Centertel,

Jaki jest złoty środek? - Uśmiech.
Każdemu dodaje uroku i pomaga zjed-
nać ludzi - podsumowuje prof. Bur-
szta. o JOANNA ĆWIEK
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T
o nieprawda, że w pracy li-
czą się przede wszystkim
kompetencje. To uroda ma
podstawowe znaczenie
wbrew temu, co zwykło się

mówić - stanowczo twierdzi prof.
drhab. Wojciech Burszta, antropo-
log kultury. - Uroda ma kolosalne
znaczenie przy pierwszym kontak-
cie. Łatwiej jest zrobić dobre wra-
żenie. Pamiętam, jak kiedyś praco-
wałem na ASP i rekrutowaliśmy
studentów. Żartowaliśmy między
sobą, że im dziewczynajest zgrab-
niej sza, tym bardziej utalentowa-
na. Ładnym kobietom było chyba
łatwiej - opowiada Piotr Bojanow-
ski, szef agencji reklamowej Carre
Noir. - Czasami ludzie są bardzo
kompetentni, ale mają trudności,
żeby dostać taką pracę, na jaką za-
sługują, bo kiepsko wyglądają. Ży-
jemy w takim świecie, w którym
uroda i młodość mają decydujące
znaczenie - mówi Franęois Nail, tre-
ner coach w firmie RSQ Leader-
ship Management.

Ładne jest to, co się podoba
Klasyczne rysy nie wystarczą. - Są
kobiety o pięknych, klasycznych ry-
sach twarzy, ale które mają coś ta-
kiego w oczach i są tak fatalnie ubra-
ne, że wyglądają jak panie lekkich
obyczajów - mówi Agata Tyszkie-
wicz, szefowa agencji PR Rowland.
- Ja zawsze patrzę w oczy - mówi

Bojanowski. - Dla mnie najważniej-
sze są dłonie, bo to ich dotykamy, kie-
dy się przedstawiamy - mówi Mate-
usz Galica, dyrektor marketingu
wTNSOBOP.

Uroda to także wdzięk i klasa.
- Wszystkie moje pracownice to super-
laski, nawet jeśli mają trochę za dużo
w biodrach - mówi Tyszkiewicz. Jej
zdaniem o urodzie świadczy to, co ma-
my w środku. - Nie ma szans, żeby ko-
bieta, która nic sobą nie reprezentuje
i za wiele nie ma do powiedzenia, by-
ła uznawana za piękną. Na twarzy od-
bija się to, co mamy w środku - mówi
Tyszkiewicz. - Im jesteśmy życzliwiej
nastawieni do świata, bardziej pewni
siebie i kompetentni, tym lepiej wy-
glądamy - mówi Nail.

Bez ładnej buzi pracy nie
dostaniesz

Kilka dni temu na Wirtualnych Me-
diach pojawiło się ogłoszenie o pra-
cy - nowo powstający portal dla męż-
czyzn szukał dziennikarek telewizyj-
nych, które miałyby nieradiową uro-
dę i seksapil. Czy to dyskryminuje te
kobiety, które do urodziwych nie na-
leżą? - Nie. To oczywiste, że są zawo-
dy, w których wygląd ma decydujące
znaczenie. Trudno sobie wyobrazić,
że program telewizyjny będzie pro-
wadziła nieurodziwa dziennikarka
albo w erotycznych klubach będą tań-
czyły niezgrabne kobiety. Jeśli one
same godzą się na to, że jest wykorzy-
stywany ich wygląd, to ja nie widzę
problemu - mówi mec. Sebastian Są-

tj mol, specjalista prawa pracy. Agniesz-
s ka Rajczuk- Szczepańska, szefowa
3) HR w Impel Cleaning, jest jednak
> ostrożniejsza.
| -To oczywiste, że na pewnych sta-
g nowiskach - takich jak recepcjonistka
l -wygląd jest ważny. Ale nie powinno

się wyglądu wskazywać jako kryte-
rium rekrutacji w ogłoszeniu o pracę.
Bo niby wjató sposób potencjalny kan-
dydat ma ocenić, czyjego wygląd jest
akurat adekwatny do oczekiwań pra-
codawcy? Wygląd podlega subiektyw-
nej ocenie i nie może stanowić obiek-
tywnego kryterium doboru na stano-
wisko pracy. A to, czy osoba w kontak-
cie robi dobre wrażenie na innych,
można ocenić podczas rozmowy kwa-
lifikacyjnej - tłumaczy. Wygląd u dzien-
nikarza telewizyjnego jest równie istot-
ny jak wyrazista osobowość oraz wie-
dza i umiejętności dziennikarskie. Wia-
domo, że każdy chce oglądać w tele-
wizji kogoś, kto nie razi wrażliwości
estetycznej odbiorców - mówi Adam
Jakuć, dziennikarz TYP w Białymsto-
ku. Kto chce pracować w telewizji, mu-
si być fotogeniczny. Trzeba mieć też
własny styl, być dobrze ubranym
i mieć zadbaną fryzurę. Kolosalne zna-
czenie ma ubranie. - Jeżeli dzienni-
karz pracuje w programie informacyj-
nym, to ubiera się klasycznie. Najlep-
szyjest grafitowy garnitur, niebieska
koszula i bordowy krawat - tłumaczy
Jakuć. Wiele osób myśli, że o wygląd
dziennikarza dbają tabuny stylistów.
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